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Wychodzi w Krakowie Przyjma 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, j a si e 


a ie Rty Ą iedziałki i dni 4 y ODEZWwY wszelki dzaj 
codziennie 0 są $ h rano, wyjąwszy Poniedzi DONIESIENIA literackie, księgarskie, Nano w. > i rsłowe 
następujące po świętac n rolnicze itp. Fuari á 
jen a: F A A 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, ku na, dzie . 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 ios ut Za opła t Aż "erżaw_ itp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową . m. k, aè od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
Przedpłata sn & następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za kiżdą 
przyjmuje się w księgarni JózEFA Čzecma przy Głównym í | i publikacyą na stępel ŻLE KŚ s 
Rynku N. 458. 3 KE sty 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA nięfrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. 


nych korespońdentów. 
Numer poj 


edyńczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 8 lutego. tyki. Polityka ta była pośredniczącą — pojednaw- sztą na przyszłość wniosków; 

Nigdy może ciekawość a raczćj zajęcie ogólne | czą. Miała na celu interes państwa i interes ogól- | dawno powiedzieli, sądzić 0 i 
Europy, nie miało obszerniejszego żywiołu i w roz- | nego pokoju. Czyli ją kto neutralną lub czynną | nie do nas należy. 

maitsze nie przerzucało się strony jak dzisiaj, Cie- | nazwać zechce— mniejszą o to. Idzie 0 rzecz nie en 


Dzienniki zachodnie ogłaszają teraz szereg do- 
kumentów w kwestyi wschodnićj, parlamentowi 
angielskiemu przedłożonych. Cały zbiór tych do- 
kumentów, stanowi dwa grube tomy in folio; nie- 
dziw więc, że przy szczupłości naszego dzien- 
nika, ciekawszych nawet podawać niemożemy, 
streściwszy tylko (w onegdajszym przeglądzie ) 
to, co w nich znaleźliśmy najważniejszego, a za- 
a : pg razem nowego. Jeśli wszakże zmuszeni Jestesmy 
Ae dad aty nasze ję zam. Byłoby to dorzu-, nk fest ipe J4 obrata i zachowała, bo po- | pomijać raporta i noty dyplomatyczne pojedyńi- 
cać domysły nasze do owćj masy domysłów, ja- lityka ta jest odpowiednią jéj historycznemu i po- czych posłów, udzielane im instrukcye Itp. nie- 
kie w dziennikach widzimy. Byłoby to wozić drze- , litycznemu powołaniu, jest stanowiskiem Władzy | idzie zatem abyśmy również pomijać mieli akta 

| i zbiorowe, dokumenta służące niejako za punkt 
o istotnym przedmiocie misyi br. Orłowa nie wie- | Zbytecznem Jest Spodziewamy się mówić , że wyjścia, lub stanowiące fazę w ogólnym toku u- 
my. Ale to wiemy, że misya ta ważna już są- powyższe wyrazy nie są żadnóm ocenianiem, ale | kfadów. Do takich należy następujący Protokół 
mą dostojnością powagi Mocarza, który ją powie- tylko prostem wrażeniem faktu który mamy | konferencyt wiedeńskićj z d. 13 stycznia 1854. 
rzył, jako też znakomitością osoby, której powie- przed oczyma. Zapisujemy go jako kronikarze | Obecni: reprezentanci Austryi, Francyi, W. Bry- 
rzoną została, nabyła większćj jeszcze ważności bież cych wypadków, Zaprawdę, niezwykłym: to tanii i Prus. Zo IE ; 
z tego powodu, żć wysłaną była do Wiednia i jest faktem, nie tylko w historyi Austryi ale całćj k td = gin e Ga ję waw się w kon- 
na téj dotąd ogranicza się stolicy. Absorbuje ona Europy, widok młodego, w silne lubo krótkie dv- w s wk z c. k. iętorowmoyaśsa w pdywniekwicda 
głównie powszechną uwagę dla tego , ż? jest uzna- Świadczenie uzbrojonego Monarchy y stojącego po- | notę którą mu tenże wręczył 12 grudnia r. z. a któ- 
niem niejako przewagi stanowiska Austryi w dzi- ważnie i spokojnie wpośród grożącćj burzy od 
siejszóm zokłówie rzeczy, przewagi © którćj Północy, Wschodu i Zachodu, i trzymającego | cześnie przez posłó 
wszystkie prawie organa publiczne świadczą mó- w ręku szalę, na którój ważą się najwyższe in- | Gdy odpowiedź Reszyda baszy jest rezultatem kro- 
wiąc : „losy europejskiego pokoju są w ręku Au- teresa Europy i państwa! Zaprawdę niezwykłym ku uczynionego przez czterech posłów, przed przy 


bo jakeśmy to nie 
nteresąch państwa, 


z 4 f vii pe y byciem do Stambuła noty zbiorowej cdpisanćj na 
stryjć, , to jest faktem wrażenie, które sprawia tyle go- kaltoin 5 grudnia, senpena Austryi wezwał 
Jakież jest to stanowisko ? dności, zimnćj krwi i rozwagi w chwili gdy go- | konferencyą do rozpoznania wraz z nim, czyli treść 


pisani jednomyślnie 
byli zdania, że warunki pcd ja iemi Porta oświadcza 


kach między państwami tak mocno zachwianych, | Fakt ten zapisujemy: jest on główną cechą chwi- daj a», podpisani wynurzeją zaufanie, że Rosya zgo- 


` f ków; albowiem zdaniem ñaszém, niema książki, któraby | strakcyjnćj i filozoficznój Bóstwa; aż nakoniec spółeczeń- 
CZĘŚĆ LITERACRO-ARTYSTYCZNA. równie jak Badania filozoficzne Chrześcianizmu u- | siwo, po burzliwych i ciggle zmiennych kolejach, cał- 
| wszystkich potrzeb, dążeń i pojawów życia; któraby wre- | stwie straty wszelkie 0 rozumu. — Z tego wyniknął wielki 

BADANIA FILOZOFICZNE sacio i dzieje, i umiejętncśćisztuki piękne iludzkość, i czło- a ` airaa 
CHRZEŚCIANI Z M U)wiota zjego szczęściem lub niedclą ziemską, z jego po- | rzeń+y opuścili go i wyrzekali przeciw niemu. Rachuby 


Augusta Nicolas 


przekład Zdzisława Zamojskiego itd. ko to rozwiązuje i wykłada autor bez uciekenia się do | niedopisał. Ze wszech stron klątwę ape wigi 
Tom I. — Kraków 1853 roku. zawiłój i ciężkićj erudycyi, eZ używania terminologii | ze wszech strón podniosły się westchnienia dusz wyż- 
umyślnie na ten cel ukutéj— bystrość, zdrowy rozsądek | szych omylonych w nadziejach. Gdyby religia była nieu- 

„w te od- | błaganym wrogiem rozumu, jek niektórzy fałszywie są- 

latach doczekrło się we Francyi kilku wydań, a w in- | bywa się przed naszóm okiem, jak się odbywa w tajni- | dzą, gdyby jéj zadaniem było szukać odwetu obrażonój 


eść dogodniejszój chwili do 


rzyjęcie i pochwały dzienników; drugi, wychodzący teraz | bie sumienia rczówiecone poc odnią dogmatu — wszystko | oparło. a 3 
ar jaw, odznacza się 1 mód ahi m z orygina- | to, pod jego piórem skłania rozum wyciągniony na su- | Dzieło p. Nicolas pesiada w 0 wartość z tego 
łem, orez językiem czystym, grzesząc tylko kiedy niekiedy | mienną odpowiedź, że Się móc pod sztandar wiary. | głównie wzglęgu, iż usiłuje wez przystęp rozumowi 
wyszukanemi wyrażeniami, niemnićj ciężkością zwrotów | W całym ciągu stera się On ai elnika nastroić do punktu | w rzeczach religii, a niewyk rye ad ranaig lub też 
i okresów, przez co w miejscach zawilszych i subtel- | będącego najwyższym szesytem wzniesienia się istoty | dowodzić jego nievdolności. la = oglę spa jak 
niejszych rozumowań, ginie owa przejrzystość, i łatwość | człowieczój, czyli, deć mu mę wyrozumowaną i dobro- | sumiennie roztrząsa on „zez T - = enha a urosz- 
stylu Augusta Nicolas, umiejącego tak silnie włedać prze- | wolne poddanie się. Księga *a Jest długą rozmową mię- | czenia rozumu, oddalając pnie ba R rstkość po- 
konaniem, tak po prostu nauczać, Mamy nadzieję, iż | dzy wiarą a rozumem — dla t h to przyczyny znalazła | lemiczną, zjadliwą ak sk rozjemc ocwołalne, sło 
i ne niedoskonałości; | w dzisiejszóm spółeczeństwie tylu Przysłuchujących się | wem występując tu rm A Satel łe a niż tryumfator, 
a przekład z równym smakiem czytać się będzie jako sam | tój rozmowie. Bo też zeisie *półeczeństwo nasze, wy- | bez naruszenia -eeg saddaowicią oc utrzymują- 
pierwotwór. Pobudzić Wumacza do przełamania jéj jedy- | dsje się jakby wcielonym W oe ludzkim z wszystką | oych ur m > Staw od wian 3 Chęei zepełnienia 
nój, a wprawą dającój się pokonać trudności, uważa «my jego wielkością i nędzotą. lągu jednego wieku wi- przepaści dzielącćj r y 


i soli é właściwych mu ; x s 
i ń, przywołać wszystkich uroków stylu, | i co dotąd trwało obalił. Powagę polityczną wypchnął | przekraczać ws granic, ubliżających godności 

aa w yra aig aby uczynić dzieło ia. że kiah n r i odduł ją w r900 Wuszczy; a rozproszywszy a. B a wz 
wada dla ogółu mniój więcój usposobionych czytelni |skarby Świątyni pańskićj, wzniósł nagi ołtara idei sb- estym ciągu Badań flozoścznych Ehrześcitnizmu wiarą 
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nia, a dwóm stronom wojcę wiodącym podają spo- 
sbność przyjś ia w spsób przyzwaity do por:zu- 
mena, bez dłuższego zasmucania Europy widowi- 
8»xiem wt Iny. p 5 

„iteprezentanci Francyi, Anglii i Prus powierzają 
reprezentantowi Austryi staranie oznajmienia gabine- 
towi Petersburgsk emu gdynia zapisanego w niniej” 
sRz»m prot kóle, do któreg) przyłączony jest odpis 
noty przesłanćj w ( »rmie jedaobrzmiennćj przez Reszy- 
da baszę, czterem posłom w Stambul”. 

(podp.) Buol Schauenstein, Bourqueney, 
M tstmoreland, Arnim. 


Z powodu artykułu Dóbatow © państwie bi- 
zamtyńskiem, który. podaliśmy wczoraj w skró- 
ceniu, odebraliśmy list następujący : 

Spodziewałem się, że artykuł © Debatów umie- 
szczony w numerze z dnia Ż6go Stycznia nie uszedł 
wasz(j uwagi, chociaż o nim Lie wsp: mnie] ście od- 
razn. Javkolwiek sutor jego p. Saint Mare G rerdin, 
cdstępuje w nim od uwykżego Stsnowiska, m którego 
zaopatruje się na kwestyą Wschodnią, »rtykuł ten nie- 
mn ćj jednsk jest godny zastanowienia, albowiem za- 
wiera słuszne bardzo ocenienie przyszłości, która 
zdaje się przeznaczoną ludoościom Chrześcinńskim 
na Wschodzie. Mówię ludnościom Chrześcisńskim 
w og*lności, Greekim, Armeńskim, Romańskim i Sła- 
wiańskim; co wszakże według mnie nie pociąga wcale 
za sobą następstw, aby przyszłość ta spełnić się 
miała przez założenie państwa greckiego, jednego i 
przew»żnego, cgarniającego w sobie wszystkie ludno- 
ści, słowem tworzącego jedno państwo niepoćległe, 
tak jak to wskazywać się zdaje rzeczony publicysta, 

Pomiędzy temi ludnościami, Słowianie już te z przy- 
czyny lezby w jakićj się gnajdują, z przyczyny trê- 
dycyj żywotnych i siloćj narodowości, którćj ślady 
tak są wybitne w ich organizacyi socyalnćj, której 
cechę przechować potrafili w tylu różnych kolejach 
i zmianach przez jakie przechodzi}, już to z przy- 
czyny energii, ocknieniu się ich dzisiejszemu towa- 
rzyszącćj, Słowianie mówię, którzy między Zacho- 
dem i Wschodem stanowią pewien rodzaj przejścia 
naturałaego, a oraz obronnćj pozycyi wynikającćj 
z natury rzeczy, to jest z jeograficznego położenia, 
zdają się być niewątpliwie powełanemi do otrzyma- 
nia miejsca oddzielnego i niepodległego, skoro tylko 
emaccypacya narodowa ludności Chrześciańskich doj- 
dzie swego kresu na Wschodzie. We F'rancyi na 
zasadzie, że większa część tych ludności wyznaje 
religią grecką i bez względu na inne różnice bardzo 
ważne, które przedzielają naredowości greckie od 
sławiańskich, bywają one zwykle pomieszane jedre 
z drugiemi, a duch francuzki, którego główrą cechą 
jest synteza a ogólniki dążnością, stworzył świat: 
grecko-słowiański (le monde Greca-slave). Upra- 
szcza to bardzo kwestyą w teoryi, i ułatwia tem sa- 
mém jéj rozwiązanie. Lecz w praktyce, jak się o 
tem na miejsca łatwo przekonać można, ma się rzecz 
całkiem ioaczćj. Dzisiaj: kiedy się każda z tych lu- 
dn=ści w właściwym sobie kierunku rozwija, niepo- 
dobieństwem b;ł-by zakładać stan rzeczy trwały 
na zbiorze, a raczéj na amalgnmacie bez związsu, 
złożonym z żywiołów różnorodnych, któremuby bra— 


kowało owćj spójni jaką tylko wspólność pochodze- 


i rozum stają w obec siebie, i toczą dysputę; — wzeje- 
mne ich stanowisko znachodzimy zawsze odznaczone Z wiel- 
ką śc słością. Stósow nie do przedmiotu tr: ktowanago sy- 
stematycznie wprowadził on następ: y podział: Cześć pierw- 
sza: Dowody przedwstępne czyli filozoficzne. Część dru- 
ga: Dowody wewrętrzne (7 istoty przedmiotu wypros a- 
dzone) czyli teologiczne. Część trzecia: Dowody ze- 
wnętczna (z po za stoty przedmiotu wzięt: ) czyli dziejo- 
we, — Pojawiający się teraz w przekładzie tom pierwszy, 
obejmuje część pierwszą dowodów filozoficznych, gdzie 
widzimy prawdy chrześc ańskie dowodzone argumentami 
branemi z rozumu. Odłożywszy niezmierne zasoby erd- 
dycyi i ścisłości loicznćj, jakie autor rozwinął, — taki mnićj 
więcój jest szkielet perwszćj części, Dusza nieśmier- 
telna człowiecza n emoża się obejść bez ciągłego stosun= 
ku z Najwyższą Istnością która ją stworzyła, która przy- 
szłym jéj losem rozrządza; r07um postrzega nieodzowną 
konieczność tego stosunku, I usiłuje go udowodnić; wszak- 
że od niepam ęlnych czasów mimo całój usilności, nie 
był w stanie sam przez £i4 postawić léj prawdy na nie- 
wzruszonćj zasadzie. Stąd wyniknęło owe powszechne 
oczeki *anie Pośrednika, który we wszystkich krajach, 
w najdawniejszych jeszcze epokach dziejowych, zepowia- 
dał przyjście Chrystusa i jego neuśi. Oczekiwanie to 
spełniło się: przyszedł Pośrednik, dzieło jego trwa do- 
tąd; stosunek między człowiekiem a Bogiem przywrócony, 
i cudowne dzieło trwaniem swojóm przekonywe © wyso- 
kim swym początku. — Ta jest treść części racyonalnej 
dzieła p. Nicolas. — Jakkolwiek wszędzie jest porywającą 
moc dowodów, czerpanych z skarbów erudycy!, okraszo- 
nych silnym i jasnym wykładem, a niekiedy wymową, 
wszekże Rozdzisł, w którym autor mówi o kosmogoni 
Mojżesza 5lawiejąc obok dzisiejsze odkrycia w neuka 
przyrodzonych, A mianowicie Cuviera, może sią nazwać 
nejuryginclniejszą Częścią dzieła; tak bowiem umiejętnie 


m nna matiin Á. 
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ria, dążności i interesów dostarczyć może. Wnosił- 
ym stąd, iż w przypuszczeniu bardzo praw dopo ic- 
bnem, że w przeciągu Czasu muićj więcćj długim, 
gdy panowanie półksiężyca zniknie z siemi, która 


ści chrześcieńskich na Ziemiach tych zamieszkałych 
od niepamiętnych czasów, potrafi z fztwością się u= 
kenstytuować, ale nie W jednem państwie gręckiem 
tylko w kilka psństwsch odrębnych, stósownie da 
narodowości, które ludy te rozróżniają i dzielą. Ruch 
ten umysłów jski obecnie porusza królestwo Helle- 
nów jako też Księstwa Naddunajskie, Serbią i Czar- 
nogórę, jest tylko dalekim prologiem do ruchu, któ- 
ryby nastąpił, gdyby wielka sukcesya otwartą zc- 
stała, to dziedzictwo, którego ludności chrześciańskie 
są naturalnemi dziedzicami i którego pozbawieniby 
być nie mogli, chyba gwałtem przez interes egoisty- 
czny jakiegobądźkolwieś mocarstwa, coby znów sta- 
ło się źródłem całego szeregu nieszczęść i klęsk dła 
cywilizowanego swiata. 
Zreszią jak to bardzo słusznie zauważał p. Saint 
Marc Girardin po Z0 dopiero latach, a może nawet 
i późnićj, ludneści ebrześciańskie powołane zostan 
do ukończenia kwestyi Wschednićj, jeżeli stan pokoja 
przywróconym zostanie, 2 dodałbym jeszcze to na- 
toralne bardzo zastrzeżenie, jeżeli konflikt dzisiejszy, 
którego ważność codzień się zwiększa, nie rozstrzy- 
gnie sprawy w tym lub owym kierunku, w sposób 
nieprzewidziany, będący Po za obrębem wszelkiego 
najlepiéj ułożonego obrachowania; nie rozstrzygnie 
go ze szkodą może nawet niepowetowaną prawdzi- 
wych europejskich interesów, Wątpliwości nie ulega, 
że prędki pokój, któryby położył kociec krekom nie- 
przyjacielskim rozpoczętym z taką zaciętością na lą- 
dzie i morzu, mógłby O*jlepićj urzeczywistnić na- 
dzieje i życzenia kwoli Przyszłćj niepodległości lu- 
dności cirześciańskich PRA Wschodzie. Lecz uważy- 
wszy położenie rzeczy obecne czy pokój jest może- 
bnym? That is the question. Zdaje się, że w dzisiej- 
szej chwili łatwićj jest mocarstwom wojującym pro~ 
wadzić wojcę i zostać Zwycięzcą lub zwyciężonym, 
aniżeli znaleść sposób jakikclwiez ukończenia sporu, 
za pomocą układn odpowiedniego ich godności, a za- 
ręczającego pokój. ? ą 
Jakkolwiekbądź to zdaje się być pewnóm, że tak 
dobrze Rosya jak i Anglia byłyby w razie danym 
równie przeciwne utworzeniu państwa greckiego nie- 
podległego, któregoby Carogrod by? stolicą, a to zpet- 
wodów, z których jedne są wspóląe obu państwom, 
june ezłkiem różne, ale wszystkie nie dające się od- 
dzielić od najważniejszych interesów mocarstwom 
tym właściwych. W takiej kombinacyi państwa gre- 
ckiego, interesa cywilizacyi europcjskićj mogłyby zy- 
skać beawątpienia i rozwinąć się wielce; dła tego 
też Francya, która chętnie rolę reprezentanta cywi- 
lizacyi na siebie bierze, sama jedna tylko mogłaby 
rzeczonćj kombinacyi podać rękę. Lecz w takim ra- 
zie więcćj niż prawdopodoboem jest, że zostałaby 
odosobnioną, a tém samém warunki w jakich dzisiaj 
znajduje się sprawa Wschcdaia byłyby całkiem zmie- 
nione i co wie ‘éj mogłyby sprowadzić zupełnie prze- 
ciwny stan rzeczy. Albow:.em cóż jest podstawą 
przymierza Anglii z Francya, jeżeli nie utrzymaaie 
stałus quo Turcyi, a następnie opór przeciw wyłą- 
czuemy wpływowi i przewadze, który Rosya z tego 
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pogodzić i zestawić badania geologów na pozór 
stworzeniu świata, z powagą ksiąg 
przed nim. 


| umiał 
sprzeczne podamom 0 
Genezy, jak się jeszcze n:komu nieudało 


Jahresbericht des k. k. Vollstandigen Gymnasiums 
in Krakau 
fúr das Schuljahr 1853. 


maae 

Jest to pierwszy programat szkolny wydanv ed czasu 
ostatniój organizacyi dawnego Liceum Ś. Anny — oświeca 
o stanie Gimnazyum w ostatnich latach, a więc zwracamy 
nań uwzgę, niniejszą 0 jego treści wiadomością. Poprze- 
dza rozprawa „Chronik des Gimnastums< opowiada- 
jaca słowemi p. J. Maczkówskiego» dzieje szkoły aż do r. 
1777 —od tój daty tlumacz podaje późniejsze losy liceum 
deciągnąwszy kro-ikę aż do obecnój chwili, O ile histo- 
ryczna wiadomość o szkole, tómaczona z pism p, Mucz- 
kowskiego, zaleca się sumiennem wystawieniem obrazu 
ówczesnych planów nauki, o tyle Znów wzmianki o stanie 
gimnazyum za Księstwa Warszawskiego są nieco za po- 
bieżnie traktowane, bez ścisłego zb -denia potrzeb, dą- 
źności i kierurku instytutów naukowych w owych czasach. 
Następnie przychodzi treść ostatnich rozperządzeń cesar- 
skich i władz naukowych, które zorganizowały szkołę i 
wyniosły ją do godności Gymnazyum pierwszćj rangi; 
oraz szczegółowy opis uroczystości odkrycia w amfitea- 
trze nowodworskim popiersia N. Pana uświetniony prze- 
mówieniem JExc. Prezydenta kraju hr. Mercandin i WPana 
Radcy szkolnego Inspektora G mnazyów Dra Czerkawskie- 
g0, zakończają historyczną 0 szkole wiadomość, Dalej 
czytamy ustep psychologiczno- estetyczny, rozprawke: O 
stosunku ideału piękna, prawdy i dobra, oraz sztuki 
do natury i rękodzielnictwa, napisaną po polsku przez 
profesora E; J, Wreszcie: wykaz 20 rauczycieli gimna- 


dziś sienowi Turcyą <urepcjską, piepodległość ludno= | 


Tub zianego powodu przywłaszcza sobie wtym kr2- 
lju. Między dwoma temi mocarstwami zachodaiemi 
| po za tą sferą porozumienie trudnem jest bardzo, a 
interesa każdej właściwe, sprowadziłyby wkrótce 
między niemi niergodę, która prędzćj czy późoićj 
gmienićby się mogła w otwartą wojnę. 
.—— AA 


Edorespondencya Czasu. 


Z nad granicy multańsko-wołoskićj 
3 30 stycznia, 

(Cor. gen.) „Jakkolwiek dużo pisano 0 reiig'jnćj stro- 
nie kwestyi wschodniój, mówił mi niedawno pewien bo- 
jar, wszakże nigdzie dotąd nie oceniono należycie jednego 
z ważnych jéj czynników, jakim są klasztory. Czyż nie 
wiadomo, że zakony w kościele wschodnim były po wszy- 
stkie czasy potęgą, która w każdój walce idei umiał wa- 
¿ność swoją okazać? Niechaj co chcą mówią, zakony nie 
są u nas samą tylko kcścielną instylucyą, ale jednym 
z możniejszych żywiołów naszego narodowego i polsty- 
cznego bytu.“ Tak mówił bojar wołoski; a jeżeli zdanie 
jego słusznóm jest co się tyczy pr:ssy, to z drugićj stro- 
ny rozmaite rozporządzenia wydawane ciągle przez rząd 
rosyjski w Księstwach Naddunajskich pod względem ko- 
ścicła wschodniego i jego klasztorów, przekonyweją, iż. 
rząd bynajmnićj nie waży lekce znaczenia zakonów. Naj- 
mniój piąta część całćj ziemi w Multanach i Wołoszczy- 
znie, załóm przeszło czterysta mił kwadr. najbujniejszego 
gruntu jest włssnością klasztorów i biskapstw, a do dzi- 
siaj jeszcze nie masz ustawy amortyzacyjnćj dla tych po- 
siadłości, dziś jeszcze można czynić zapisy i darowizny 
dóbr nieruchomych ma rzecz klasztorów, i zdarzało się 
to nieraz w ostatnich czasach.. W Wołoszczyznić istnieja 
obecnie 124 tak nazwanych narodowych (monasteri ro- 
manesci) i 66 „przekazanych“ większych lub maiejszych 
klasztorów. W Multanach posiadają klasztory niemnićj sto- 
sunkową ilość dóbr, ale mają więcćj braciszków aniżeli 
w Wołoszczyznie. 

Klasztory dzielą się na pustelnicze, zakonne (klasztory 
średnie) i właściwe klasztory. Pierwsze liczą od 5 naj-- 
wyżój do 30 mnichów, drugie po 40 do 100, a po więk- 
szych klasztorach liczą ojców i braciszków od 100 do 500. 
Klasztor Nantui w Multanach przeszło 800 ma mieszkań- 
ców. Są także klasztory żeńskie lubo nie tak liczne, 0- 
gólna ilość mnichów i zakonnio, braci i sióstr po tych. 
pobożnych zakładach wynosi bez przesady w obu Księ- 
stwach około 25,000; niezmierna to liczbą w porównaniu 
z lud tością 44 milionową , a znów bardzo mała ze wzglę- 
du na ogromse posiadłości nieruchome, stanowiące piątą 
część obszerności obu Księstw, - Wziąwszy wszakże na 
uwagę prawdziwy zaród tych zakładów i ich przezna- 
czenie wedle dokumentów erekcyjnych, innego całkiem 
będzie się zdania. > 

Powody takiego rozgałązienia się klasztorów w Ksią- 
stwach, jakiego nie znajdzie w żadnym inuym kraju, są. 
wielorakie, a nie tylko natura ich religijna, ale niercz i 
to głównie spółeczna, narodowo-polityczna a nawet stra 
tegiczne. Klasztory otrzymywały dobra od pięciu wieków 
nietylko od państwa i książąt panujących, «le i od za-- 
'cnieiszych rodzin szłacheckich pod rozmsitemi warunkami; : 

Raz obowiązani byli zakonnicy stawiać kościoły i utrzy-. 
mywać szkoły w dobrach klssztornych, to znowu urzą- 
| dza szpitale, opiekować się wdowami poległych w boju, 
opędzać koszta wyprawy osierociałych córek, dopomagać 
| famitiom zubożałym nie z własnój winy, wreszcie prze- - 
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zyum, plan i rozkład nauk w i i ; 
dle których wykład ma KORKI EE 
wanych uczniom , stan biblioteki i zbiorów, nakoniec sta- 
tystyka uczn'ów z Sch ostatnich lut; składają urzędow 
częćć sprawozdania, Z ostatniego rozl czenia nie dA 
czy bądzie zanotoweć iż w r. 1851 podd ła się exameno-- 
wi maluritatis 13 uczniów, w r, 1852—23 —w r. 1853— 
30 — w trzech ostatnich latach giunazynm przysposobiło 
do Uniwersytetu 66; 18 odpadło przy €x'menie, a więc 
wnosząc z tych dat 16 uczniów corocznie wysyła szkoła 
Uniwersytetowi. Z tych prawie 2 części udaje się na wy- 
dział prawny a '/, na medycynę i inne studia. Cyfry o- 
gólne uczących się, coraz się zwiększają w gimnezyum. 
eea O N mee 


Wiadomosci Naukowe. 

Aczkolwiek po niektórych dsionnikach pisano z Krako- 
wa, że tu nio a nie w literaturze się niepoiawia nowego, 
krom mełoznecznych broszurek — tymczasem o ile wiemy, 
oprócz kilku prec naukowych będących w druku, wyszły 
temi dniemi dzieła niemałój wagi. Pominąwszy Badania 
filozoficzne chrześcianizmu, 0 których powyżćj zdalsśmy 
sprawę, mamy przyjemność ogłosić pojawienie się książ- 
ki niepośledniego znaczenia w dziejach naszego piśmien- 
nictwa a tą jest: Zbigniew Oleśnicki przez autora dzie- 
ła: Piotr Skarga i jego wiek — Tom I. Dzieło to za- 
wierać będzie dwa tomy, Oprócz wewnętrznćj wartości, 
o którój późwićj powiemy obszernie, wisniśmy podziąko- 
wać w;sdawnictwu dzieł katolickich, że nieszczędziło na- 
kłodu na druk Świeży i piękny papier. W tójże księgarni 
wyszła jeszcze książeczka: tś. Zity służebnej: 
w mieście Luce w XIII wieku. Budujący ten żywot 
powinien się znajdować w ręku sług, jako mogący się 
wiele przyczynić do ich umoratnienia, = - i 
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chowywać skarby i bogactwa kreja pod zasłoną święto- 
ści przed chciwym łupu nieprzyjacielem. Widać ztąd że 
zakonnicy byli ńietyłko stróżami religii, gdyż wszystkie 
wyższe dostojeństwa kościelne począwszy od metropolity 
do opata wyłącznie przez zakonników obsadzane byws ją, 
ale oraz można ich było uważeć jako poz 2: 
kunów narodowych; dła tego też arcybiskupi i ipei. 
byli i są zawsze członkami sejmów i mają głos przy wy 
borach książąt. 

Część i powyżój wskazanych +95 mo tt, 
bywa jeszcze dotąd przez zakonników tych krejów, zna- 
czna ich wszakże ilość poszła w niepamięć, ałe w osta- 
tnich czesach wzięto się na dobre do przypominania za- 
konom nietylko obowiązków ich klasztornych, ałe oraż 
cywilnych i politycznych zobowiązań. Powyźćj wzmian- 
kowano także o tak nazwanych  „kłasztorach przekaza- 
nych“, Sątote, których dochody przesyłane bywają do Miejsc 
Swiętych, jakoto Jerozolimy, Betleem itd., częścią zaś idą 
dla sławnego greckiego klasztoru S. Agory w Rumelii, 
tudzież dia patrysrchatów w Konstantyncpolu i Antyochii, 
gdzia corocznie jako zasiłek przesyłane bywają. Pomię- 
dzy letami 1837 i 1845 próbowano uporządkować na 
drodze dyplomatycznćj sprawy klasztorów tego rodzaju, 
ale większa część usiłowań rozbiła się o nieztomny upór 
zakonników. Wiadomo, że mnichy na wschedzie nie mogą 
się szczycić uczonością, ale posiadeją żywość wschodnią 
i oddani są z najzupełniejszóm posłuszeństwem przeło- 
żonym swoim (lgumenom, Archimandrytom). Po tém 
wszystkiem możnaby się zapytać, którćj ze stron walczą- 
cych trzymają się klasztory? Zapewniają, że zakonnicy 
zamyślają trzymać się tój partyi, która w toku wypad- 
ków okaże się słabszę. Lękają się bowiem, uby Rosya 
zabrawszy w zupełne posiadanie Księstwa Naddunejskie, 
nie chciała większój liczby klasztorów sekularyzować , do- 
chody ich ściągnąć, i niejeden nawet gmach klasztorny 
zamienić na cytadelę. 


Z nad granicy tureckićj i lvtego. 
(Cor. gen.) Tru dości przewozu ciężkich dział obię- 


żniczych pod Kalafet, przewlokły znów operacye Rosyan, 


i dzień 30 stycznia nic ważnego w obustronnych 
mowa wojsk pod rwa nie zaszło. Ale za to po- 
niżćj, przy ujściu Szylu pokazały się znaczniejsze kupy 
nieregularnego wojska tureckiego z tój strony Dunsju. 
W ogóle okolica ta była w ostatnich czasach wielokro- 
tnie teatrem spustoszenia i rabunku. i Ztamtąd najwięcój 
wyniosło się ludzi z milicyi wołoskiój do Turków i nie- 
zeniedbują też oni żadnćj sposobności, żeby nie wywrzeć 
nienawiści swojój lub zemsty na tych wszystkich z któ- 
remi mieli dawnićj do czynienia, Łatwo sobie wystawić, 
że postępowanie takie znacznie oziębiło sympatye ku 
sprawie tureckiój, która się na wielu miejscach w Małćj 
Wołoszczyznie przedtóm objawiała. 

Książę Gorczakow odbył przegląd całój linii przed Ka- 
lafatem. Z Bukaresztu nic ważnego nie donoszą a u niż- 
szego Dunaju przeprawy Turków ponawioją się znowu 
tak często jak w ubiegłćj jesieri. 


raj odbywało się w sali 

epe „o „gp składa imienia Ossolińskich 
Tow. kred. kolgi ogólne zgromadzenie członków gal. 
opodibio:o 5n a a Posiedzonie zagaił 
Nawsrzyctwa ń yy e Sapieha po godzinie dzie- 
książę i 73 członków zebranych z odległych 
ra |kraj tudzież delegatów Towarzystw bra- 
— pc Ar austryackiej. Towarzystwo Szłąsko- 
mrawskie re prezentował W. Józef Lehr, „Tow. Ka- 
ryntskie W. Wikt r Pierre, Tow. Styryjskie JW. 
Hr. Kazim erz Krasicki, Tow. Krakowskie M. Ma- 
maj Zelkowski, a Tow. Kraińskie W. Jakób 

itz. 

"= wezwanie JO. Księcia Leona Sapiehy prezesa 
Tow. odczytał najprzód JW. Hr. Kazimierz Kra- 
sicki sprawozdanie z czynności komitetu w roku u- 
płynionym, które od całego zgromadzenia z wyrazem 
najszczerszćj wdzięczaości przyjęto, oddając jedno- 


głośnie podziękowanie członkom komitetu za gorliwe 


jęceni» się obywatelskie i za ich staranną gor- 
pa eane Ea pomyśloą przyszłość dla rat Po 
wielu bowiem trudach i ośmiel tnich zabiegach, po- 
wiodło się nicustającćj usilności członków, ma 
z woli zgromadzenia sterownictwo powierzone było; 
otworzyć wreszcie pole praktycznego działania przez 
zakupienie ze składek majętności ziemskićj „Dablany 
o trzy ćwierci mili ode Lwowa, i zająć się przyspo- 
sBobieniem szkoły i gospodarstwa wzorowego. Wpra- 
wdzie ostateczne urządzenie będzie jeszcze wiele 
kosztowżć pracy, nawet ofiar, których wspaniało- 
myślność © ,watelska pewnie nie odmówi, mając pė- 
wność, jak piękny plon szczodra ich łaska a ogiędna 
troskliwość członków tetu i przy tych szczupłych 
funduszach już przyniosła. Kupno wioski „Dobianyć 
wraz z indemnizacyą i Z inwentarzem wyniosło 0- 
gółem 44,294 złr. 48 kr. Wyczerpany ztąd zasób 
zebrany ze składek poem”; a YĆ przedsię- 
biorstwa przy tćj gorliwoś"i s élne, jaką 
tehnie obywatel prawy; iis Mka goinoóei donosi 
sprawozdanie jako W. Józef b wa ofiarował 
bezpłatnie kamieniołomy w Grey. praca” 
arpa e. ma: ee zd wo | spia sią andak oe 


żytecznego dzieła 
z własnego funduszu. 

Z dalszych 
zdanie projekt 
wzajemnego zabezpieczenia 
sokim C. k. rządom krajowym przedłożony został, 
a umieszczony jest w 
mie 
gólnia bliższe czynności 


wną ofiarę p. Jana Lityńskiego właściciela realno- 


ści na Zniesiepiu a biegłego pomologa, iż udziela 


nauki o pielęgnowasiu drzew owocowych, a z której 
'w zeszłym roku korzystali kandydaci nauczycielscy 
i alumni z seminaryum gr. kat. jako tćż i katolickiego, 
do czego komitet posprawiał potrzebne noże ogro- 
dnicze, piłki, drabiny itp. 

Jedzą z główniejszych czynności było zajęcie się 
wystawą zwierząt domowych i narzędzi rolniczych, 
połączonych z loteryą. W przeszłym roku odżyły 
się trzy podobne wystawy: w Tareowie, we Liwo- 
wie i w Tarnopolu, i na tych trzech wystawach roz- 
dano w nagrodę 7 medalów Towarzystwa, zakupiono 
do losowania 30 sztuk byćła, koni i owićc za 2350 
złr.; 7 machin i narzędzi za 490 złr., razem za 
2759 złr. W bieżącym roku odbędzie się wystawa 
w Tarnowie d. 22 maja, we Lwowie podczas ogól- 
nego zgromadzenia, i w Ułaszkowcach w ob. Czort= 
kowskim d. 6 lipca w Czasie jarmarku tamtejszego. 

Do rczszerzania wiadóm:śch potrzebnych dla gè- 
spódarzy wiejskich przyczycia się komitet na drodze 
teoryi przez ogłaszanie drukiem, doświadczeń człon- 
ków Tow. a umieszczóżych w 


czynnych 559; 
w ciągo zaś reku upłynionego odumarło 11 człon- 


Z grona członków komitetowych kończył się za- 
Kazimierzowi Krasickiemu; 
zgremadzenie, na wezwanie Księcia-Prezesa , uzna 


jąc szczególniejsze poświęcenie szanownego członka, . 


jednomyślnie powstało i przy najczulszćm podzięko- 
wania za trudy, staranie i gorliwość w sprawie oby= 
watelskićj, upraszało, by nie odmawiał i nadał ży- 
czliw:ści swojćj, przyjmując ciężar posługi w oby- 
watelstwie, za którą mu wdzięczność nieograniczoną 
zostają winni. z Zi 

Z porządku dziennego przypadał wybór komissyi 
do oceniesia przedmiotów na wystawie będących, 
tudzież kem'ssyi do balotowania przy wybo:ach no- 
wych członków, a która dnia wezi rajszego po po- 
łudnia odbyć się miała, Dziś ogłoszonym będzie res 
zultat, o czem szczegółowo w pastępującym numerze 
doniesiemy. Posiedzenie się skcńczyło odczytaniem 
nejprzód sprawy z czynneści gospodarstich w Du- 
blansch w uyłynionym kwartale p. Zelkowstiego; 
w końcu rozprawy W, Ludwika Skrzyńskiego © u- 
prawie kukurudzy smerykżńskićj na paszę,” którćj 
zaletę też wielu członków obecnych poparło, okazu- 


jąc z włssnego dcświadczenia, jak korzystną jest 
uprawa tćj rośliny, 


Posiedzenie zamknięto o godzitie iszćj, (G. L.) 
Z 


„Wiedeń 6 lutego, Poscł rosyjski przy dworze 

raskim bar. Budberg spodziewany w Wiedniu (wy- 
Jechał z Berlina w niedziełę pa n%€) dla narsdzenia 
się z hr. Orłowem, wraz z którym we środę ma 
Wiedeń opuścić; czyli aś hr, Orłów przybędzie do 
Berlina lub nie, tego dotąd nie wiadomo, 
— Dyrekcya policyi w Medyolanie wydała nastę- 
ujące obwieszczenie : Dowiedzio! 60 jest, że nie rzy- 
Jaciele pablirznój spokajzości i powszechnego dobra, 
rozsiewają znowu niepokojące wixdo i p gło- 
ski, w karygodnym zamiarze niepokejenia mieszksń= 
ców i utrzymania ich w ruchu. © k. dyrekcya dla 
zapcbieżćnia, aby umysły nie były trwożone zbyt 
łatwo podobnemi rozmyślnie puszczanemi pogłoska- 
mi, które lubo spiesznie zaprzeczane, przynoszą 
wszakże dotkliwą szkodę, poni hańdlowi i in- 
teressom prywatnym, uznała 7a 
mnieć, Że dopuszczający się podobnego prackrocgo- 
nia, oddani zest<ną ped sąd wojenny, j na mócy 
obwieszezenia JExceil. jlnego Guberratora Marszałka 
Radeckiego ped dsią Werona 18 września 1853, 
karani będą, A 

— Czytamy w Kreusałg następując 
dnia ; Doniesienia o wy adkach dy: lomatycznych, 


osobliwie zaś o takich, które się do obzenćj odnoszą 


ofiarowała na zakład 5000 złr. 


Czynności komite tu wymienia spiawo- 
ułożony do ustaw dla Towarzystwa 
od p żarów, który wy- 


wieżo wydanym i3tym to- 
Rozpraw Tow. £osSp.; — a w ciążu wyszcze- 
Ci wywierające bezpośredni 
wpływ na stan i podniesienie g spodarstwa krajo- 
wego; — przyczem z chlubą wspomina bezintereso- 


list z Wie- | 


chwili, mają to złego do siebie, ;ż wojóż 
z góry już podejrzenie obudzają, Następoc etak 
nia niech przynajmnićj zaleca to zapewnienie, że na- 
wet najdalszego nie było w nich zamiaru układania 
politycznych konjektur, Poselstwo €s. To8. jen. hr. 
Orłówa na dwór JCMej, pa co uwaga całej uropy 
z największćm uatężeniem zwrócona, ma swoje-naj 
czenie w dwóch kierunkach, z kiórych jedno tyczy 
się stanowiska Rosyi względem Tarcyi, drugie sto- 
sunku Rosyi względem Francyi i Anglii, Co do pierw- 
szego, Rosyą trzyma się ciągle żdani», iż od chwili 
wypowiedzenia wojcy przez Turcyą i zaszłych na- 
stępnie wypadków, wszelkie obce pośrednictwo sporu 
turecko - rosyjskiego jest niepodobnóm i 


nieprzypu- 
szczalnóm, a zgoda między Stronawi s oślittni hrala- 
pić musi bez obcego mięszania się. Co do drugiego 


punktu, gabinet petersburski zaprasza gabjąety au- 
stryacki i praski do wspólnego działania ną drodze 
oporu biernego w charakterze obronnym C(koalicya 
neutralna) z dodaniem pewnych prerogatyw dla Ro- 
syi, jakich godność i potęga tego państwa wymaga, 
Zdzje mi się, że się nie mylę, jeżeli donoszę, iż 
przeważne wątpliwości tatćjszego gabinetu oeparły 
się przyjęciu tych propozycyj. Bezpośrednie wpro- 
wadzenie tych wątpliwości ma być jak słychać przed- 
miet"m missyi do N, Cesarza fłosyjs'ieg*, którą ma 
być zaszczycona osoba urodzeniem, stopniem wojsko- 
wym i wysokiemi zasługami w Aaustryi odznaczające. 
się, a która osobistym szacunkiem Cesarza Mikołaja 
szczyci się. (Osobą tą ma być wedle domysłu Gaz. 
Krzyżowej książę marszałek Windischgrätz.) 


Księstwa Naddunajskie. 


Etemi pasza wysłany do Belgradu z irmanami przez 
Sułtina przyjmowany tam był z wielką czcią. Mini- 
ster Simics oznajmił przybycie Jego senatowi, w któ- 
rym z powoda tych fiaansów paneje wielka niezgo- 
dneść zdań. W tych dniach zapewne rozstrzygnię- 
tem będzie, jaką rolę Serbia zajmie jak nateraz w spo- 
rze wschodnim. Jeden z dzienników węgierskich u- 
trzymuje, że p. Popow sekretarz konsuli rosyjskiego 
w Boólgradzie p. Muszyna, przybył tamż» ġ listami 
odradzającemi przyjęcie firmanów. W skutku tego 
rząd serbski miał następujące stawić warunki, Suf- 
tan wyda berat, iż nadanych przywilejów nieodwc= 


ła, obawiśją się bowiem, aby przez przyjęcie firma. 
nów przyznane zostało à 


na przyszłość Sułtanowi pra- 
wo zmieniania ustawy serbskićj. Powtóre Rosya na 
przyjęcie (?) fermanów zezwoli. Ten ostatn? waru- 
nek, gdyby był prawdziwym, zawierałby największą 
obrazę dla Sułtana, gdyż firmany rzeczone wyzwa- 
lsją z pod opieki rosyjskiej, jakżeby więc Rosya przy- 
stać na to mogła? 


Sk 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
W roku upłynionym było. w Warszawie zakładów naukowych 
pod zarządem Warszawskiego Okręgu o zostających : 


męzkich: gimnazyów 2, instytut szlachecki 1, szkół powiato- 
wych 6, szkół elementarńych rządowych 13, rzemieślńiczo-nie- 
dzielnych 6, szkół elementarnych żydowskich 5; prywatnych: 
wyższych 6, elementarnych 10; specyalnych : szkoła sztuk pię- 
knych 1, szkołą rabinów 1; żeńskich: 


szkół elementarnych 
rządowych 7, szkoła elementarna żydowska 1; prywatnych : wyż- 
szych 19, elementarnych 43; obojga płci rządowy 1. W ogóle 
wszystkich zakładów naukowych 122. — Nauczycieli rządowych 
było; w gimnazyach 42, w instytucie szlacheckim 80, w szko- 
łach powiatowych 57, w szkołach elementarnych 20, w szko- 
łach rzemieślniczo-niedzielnych 23, w: szkołach elementarnych 
żydowskich 10, w zakładach specyalnych 33; nauczycieli pry= 
watnych: guwernerów wyższych 4, guwernantek takichże 4, gu- 
wernerów niższych 24, guwernantek takichże 36, nauczycieli 
początkowych 21, nauczycielek takichże 386, nauczycieli talen- 
tów 80, nauczycielek talentów 20; w ogóle 390.—Uczęszczało 
do szkół męzkich uczniów: w giunazyach 802, w instytucie 
szlacheckim 215, w szkołach powiatowych 880, w szkołach 
elementarnych 2616, w szkołach rzemieślniczo-niedziclnych 1 76 7% 
w szkołach elementarnych żydowskich 318, w szkole sztuk pię- 
knych 53, w szkole rabinów 134, w szkołach prywatnych 769; 
do szkół żeńskich uczęszczało: w szkołich elementarnych rzą- 
dowych 552, w szkołach żydowskich 138, w szkołach prywa- 
tnych 2285; w ogóle uczących się było 10,564. Nadto do 
Okręgu naukowego warszawskiego należą następujące zakłady: 
biblioteka rządowa, gabinet zoologiczny, gabinet mineralogiczny, 
gabinet odlewów gipsowych, gabinet fizyczny, gabinet modeli 
krchitektonicznych i mechanicznych, i obserwatoryum astrono- 
miczne. l Ą Wd | 
— Dnia 21 stycznia odlano w München” śpiżowy posąg Jef- 
fersona, który waży 104 centnarów, i przeznaczony Jest 2d zj 
z innemi czterema na przyczdobienie konnego posigu Washin- 
gtona 22 stóp wysokiego, który stawiają W ia w raja 
Wirginii w Stanach Zjednoczonych rie L pe "ó Zgro 
~ Bziemik Prów we mmm lm 580, dekretów z których 
madzenia prawodawczego po dziś dzie Poentie A wye 
największa ilość wypadańa czas dtrugićj c)! (postu dniach) 
tj. 39,613, Do tój ogroinnej liczby dodać jeszcze trzeba jakie 
82,000 dekretów i ordoninsów w przedmiotach 6só) Prywa- 
tnych wydanych. Krruszełłung powiada: Na górze Sinai byla” 
jak wisdońo dziesięć tylkó przykszań. 
— Wd 10 lutego otwartą będzie linią tejęgraficzna mię- 
dzy Turynem a telegraficznym związkiem austry. iemieckim. 


— Dnia $1 stycznia umarł w Turynie Silvio Pellico. 


— Ulepszenia okrętów żaglowych w Ameryce doprowadziły 
je do takiego wydoskonalenia, iż bez mała wyrównywają 0- 
ne parowcom w szybkości. Statki żaglowe tak zwane nm 
perships* płyną tak szybko, iż jeden z nich „Red Jacket“ 
stanął w 13tu dniach z Nowego Yorku w Liverpoolu, a inny 
„Hurrican* odbył podróż z Australii do Anglii w 81 dniach. 

— Księgarz B. M. Wolff otwiera księgarnię i drukarnię pol- 
ską w Mohilewie nad Dnieprem. Nabywa on tameczną drukar- 
nię Eliaszberga i chce ją urządzić tak, aby w niczóm nie ustę- 

a z icznym. 
A wid iiid z ostatnich posiedzeń „Society of Arts“ w Lon- 
dynie, złożony został raport, iż żagle okrętu „Great Republic“ 
mające 28,000 łokci kwadratowych, uszyte były na maszynie 
szwalnćj w ciągu dni 6, gdy tymczasem robota ręczna wyma- 
gałaby najmnićj 1200 dni. 

— W Nowym Orleanie założono olearnię tłoczącą olej z na- 
sienia bawełnianego , które dotąd bezużytecznie niszczono. Olej 
ten w niczóm się nieróżni od oliwy, i może być używanym do 
potraw i palenia. Zważywszy, jak ogromna ilość bawełny pro- 
dukuje się w świecie, wynalazek oleju bawełnianego wpłynie 
znacznie na zniżenie ceny oliwy. 

Kraków 8 lutego. Dowiadujemy się, że w przyszły czwar* 
tek tojest dnia 16 b. m. danym będzie bal Towarzystwa Do- 
broczynności na korzyść ubogich. 


Lwowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 7 lutego. Na granicę zwieziono wozoraj z Królestwa 
Polskiego do 1200 korcy wszelkiego ziarna, które bądź na zamó- 
wne sprowadzono, bądź też na sprzedaż, Z tego około 300 korcy 
przeznaczone tylko do Krakowa, reszta na transito do Pros. Prócz 
tego sprowadzono w ciągu tygodnia trochę dawnićj zamówionego 
zboża, i wyprowadzono dziś do Prus bez cła 600 — 800 korcy psze- 
nicy (na 160— 152 fat. wied) po 40'/,, 41, 41', złp. Zyta 300 
do 400 koroy (na 148—150 fat.) po 32',—33', złp. franco do 
dworca kolei. Ta w Aleparza ruch targowy słaby, ale co nieco 
zakujiono tak na miejscową petrzebę jek i do młynów pod Zy- 
wiec i do Oświecima, wszystkiego 400—500 korcy. Pszenicę pła- 
cono od 12 do 12! złr., żyto 10—10'/⁄ zdr. Ceny wprawdzie co 
do wew:ęe'rznój wartości nie zmieniły się , lecz w skutku spadku 
banknotów, różnica ta wpływa na wysokość nominalnie, i płacono 
pięzniejsze ziarno dla tutejszych : pszenicę po 13', złr., żyto po 
10 ', rtr. Jęczmień mało poszukiwany, ale kilku piwowarów i kru- 
pników płaciło go dzisiaj o różnicę padku banknotów, właściwe 
ceny pozostały niezmienne. W ogóle targ boz ruchn; wartości zna- 
ków piemeżaych chwiejne, nie ośmielsją do niepewnych przedsię- 
bierstw. Rząd pruski stara się u rządu Królestwa Polskiego, aby 
przynajmniój zboże zakontraktowane przed zakazem wywoza mo- 
gło być wprowadzone, ale idzie trudność o udowodnien © rzeczy- 
wietój aprzedaży w oznaczonym Czasie., Tatarka mylnie była po- 
dana w cenach zeszłego targu, dziś niezmieniła się, tj. 5'/, do 
6', sir. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicsnéj w Kleparsu przy Krakowie 
w trsech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


W KRAKOWIE 
dnia 7 latego 1854 roku. 
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„_ Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunk 


Delegowani Obywatele : 
Lukass Swmorliński. 
Paweł Siwecki. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

Wieden. Kursa telegraficzne s dnia 8go lutego: —  Motaliki 
b-pr. 88'/,.— Motaliki 4',-pr, 77'/,, — Motaliki 4-pr. 70'/,. — 
4-pr. z 1850 r. 92. — 2%,-pr. 487/,,. — 1-pr. 19%, z ciągn— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 130'/,. — Londyn 12 kr. 42, — 
Paryż 153/,. — Akcyo Bankowo 1278. — Akoye kol. żel. póła. 
Ferdyn. ——. — Pożyczka a r. 1751 lit. A. ——., B. — —. 
Ost-Donau Dampfesh.—. 

Kurs krakowski 850 lutego. Bankn. austr. ż. 83%, pł. 825 ,„— 
Prueki kurant śąd.,107'/4, pł. 166',. — Rublo brebrno nowe 
al pari — Cwanoygicry nowe š. 107, pł. 106*,. — Cwan- 
cygiery staro á. 106'/, pł. 106',,— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7. 
Dakaty austr. i holend. $. 19 15 pł. 19 10. ~ ZOfrankowe ż. 34 12 
pł. 34 10. — Listy st. pol. boz kup. è. 98'/,pł.97*/,. Listy Zast 
galio. bos kupon. š 91/4. pł. 91, 

Kurs lwowski s d. 3 lutego. Dukat holend. 5 zër. 48 kr. — Du- 


N. 2364. Kundmachune. (125-1-8) 


Zu Folge einer Erófinung des k. k, Armee-Oberkommando 
werden absolvirte und gehörig befihigte Kurschmiede nach Be- 
darf als Eskadrons oder Unterschmiede auf die gesetzmiissige 
Kapitulation aufgeno+ Men, und haben sich diesfalls bei dem 
k. k. 'Thierarzenei-Instituts-Comando in Wien schriftlich auszu- 
weisen und zu melden. 

Die Gebühr eines Eskadronsschmiedes bei der Kavallerie und 
eines Unterschmiedes der Beschalldepartaments besteht in der 
Gage monatl cher 14 Gulden und in einer Brodportion täglich, 
dann unentgeltlicher Unterkunft. 

Welches hiemit zur allgemeinen Wissenschaft, bekannt ge- 
geben wird. 

Von der k. k. Gubernial-Commission. 
Krakau 8. Februar 1854, 


(404) W IMIENIU * 

Jego Cesarsko - Królewskićj - Apostolskićj Mości 
CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

wydał wyrok następujący ; 
Działo się w Krakowie w domu władz sądowych przy 


(95—3) 


i odzki od L. UG na audyencyi publicza: 
slioy eiki Wielkiego Kaięstwa Kicze 
dnia 19 stycznia 1854 r. 
Wydział I. 
obecni: 


Karwacki, sędzia prezydujący. 
Boguński 
Czech 
Piechowicz, za pisarza. 
(podpisano) A. Karwacki. — Piechowicz. 
W sprawie pertraktacyi upadłości handlu Symokego Hirscha 
Wachtla w Krakowie. 


3 sędziowie. 


C. k. Trybunał. 

Zważywszy, że pomimo ogłoszenia w pismach publicznych ode- 
zwy tegoż c.k. Sędziego Komisarza sdnia 30go listopada r. z. Nro 
7334, niestawili się na terminie zakreślonym do weryfikacyi ích 
poz następni wierzyciole, tojest: Heinrych Kafka z Berna, Józef 


ae S i syn, J. Tuchs i synowie, Max. Kohn i syn Pr iadpiąc= 


C. K Trybunat 

Według art. 511 i 512 Kodeksu handlowego, cznaczając nowy 
termin dla wymienionych dopićro wierzycieli na dzień 20ty lutego 
r. b. godzinę lOtą zrana; zaloca, aby w tym terminie pod rygo- 
rem artykułu 513 Kodeksu handlowego stawili się w sali audyen- 
cyonalnój o.k, Trybunału Wydziała Igo przed tymozasowymi Syn- 

dykami, końcem poddania sprawdzeniu należytości. 
Osądzono w I Instancyi ? 
(podpisano) A. Karwacki. 
Zaleca i rozkasuje eto. s & 
(podpisano) A. Karwacki. — Piochowios. 


inseraty. 


Podpisany pm” WEB. RC 20. WR FC WF prz 
| mak?) Grodzkićj pod numerem 86 sklep utrzymujący, gani 
wiadamia Szanowną Publiczność, iż obecnie f,yzuje Mężczyzn na 


sposób przez siebie wynalesiony. 
(121—1-3) 


— Piechowioz. 


Francisgek Cyliński, 


pod nr. 61 przy Małym Rynku po 


MF CENIE FABRYCZNEJ. (113-2-5 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


l 
„| á |Wys.baromet.| gy Ą Wilgotnośó Kierunek Zdawi Zmiana ciepła 
igir aiaob per. po zg powiotr s> i Setter! t n s „A w ciągu dnia 
R |S jos nzadpura| Reaumara. | względna atru, apowietrzne, 4 


7 2 557 zpłzachodni moon r 
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8| 6 77 2 ” w nocy krupy 


Sobolewski Konstanty, Redaktor odpo 


wiedzialny. 


w Drukarni Czasu. 


(115) Podziękowanie. 

Żona moja gwałtownie zachorowała na zapalenie płuc i bło- 
ny piersiowój, przy którćj słabości odnowiły się i dawniejsze 
wątrobiane i częste gastryczne cierpienia, a słabość pomimo we- 
zwania od samego początku lekarzy doszła do takiego stopnia, 
że sądzić można było, że już niema żadnego ratunku. W tym 
rozpaczającym smutku wezwałem jeszcze Wgo Klemensa Bo- 
cheńskiego, Doktora medycyny, w Zbarażu obwodzie Tarnopol- 
skim zamieszkałego, któren z zwykłą stałą gorliwością wyrwał 
ukochaną żonę mnie, a małym dziatkom matkę, z paszczy nie- 
zaprzeczonego nieszczęścia, i w krótkim nader czasie przypro- 
wadził do zdrowia. 

Złożywszy Wszechmocnemu Bogu dzięki, a zapisując w ser- 
cu swoim dla W. Klemensa Bocheńskiego Dra Medycyny niczóm 
niezachwianą wdzięczność, składam to publiczne podziękowanie. 


Kołodziejówka 20go grudnia 1858. 
we Lwowie w bardzo dobrym miejscu 


KAMIENICA położona, z 3ma frontami, jest z wol- 


nój ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela ustnie lab na 
frankowane listy Dr. Wesołowski we Lwowie pod L.1723%,. (91-3) 


Przegląd Polityczny. 


Wiedeńskie dzienniki donosząc o przybyciu posła ro- 
syjskiego przy dworze pruskim barona Budberg, dla wi- 
dzenia się z hr. Orłowem, dodają, żo ten ostatni miał 
dzisiaj (we środę) Wiedeń opuścić, wracając wprost do 
Petersburga. 

Depesza telegraficzna z Londynu daty wczorzjszój 
(7g0) donosi co następuje: © 

„Na wczor:jszóm posiedzeniu Izby wyższój, lord Cla- 
rendon oświadczył ne inter;ellacyą lorda Clanricarde, że 


| Rosya komunikowała propozycye swoje w odpowiedzi na 


neS AR CIRSZTŃSKI 


do sprzedania na centnary i kręgi, w Składzie 


notę wiedeńskićj konferencyi, Warunki wszakża są zu- 
pełnie nieprzyjmowalne. Zaczóm przesłane zostaną jutro 
posłowi W. Brytanii w Petersburgu instrukcye, aby sto- 
sunki dyplomatyczne z dworem rosyjskim zawiesił. 

„Na wczorajszóm posiedzeniu Izby niźszój lord John 
Russell oznajmił, że baron Bruanow zerwał już stosunki 
dyplomatyczne i ma dzisiaj Londyn opuścić. Lord Pal- 
merston zapowiedział organizacyą milicyi w Irlandyi i 
Szkocyi. Przedłożono bill o przypuszczenie żydów do par- 
lamentu*. 

W przeglądzie politycznym dziennika Indépendance, 
który podawał wczoraj za fakt niewątpliwy wyjazd p. Bru- 
nowa z Londynu i p. Kisielewa x Paryża, niema dzisiaj 
pół słowa ani o pierwszym ani o drugim, tek jak żeby 
ich na świecie niebyło. Przeto ta pewna wiedomość by= 
ła widocznie przedwczesną. Powyższa depesza z Londynu 
wyjasnia rzecz co do p. Brunnowa. Zaś o p. Kissiełewie 
pisze wprawdzie Kreuzzeitung, że wedle nadeszłój do 
Berlina depeszy, p. Kissielew 6g0 wieczór Paryż opuścił; 
gdyby wszakże tsk było mielibyśmy już zapewne depe- 
szę z Brukseli 7go donoszącą o jego tamże przybyciu ; 
skoro pod tą datą doszła nas już depesza z Londynu. | 

Ostatnie wiadomości ze Stambułu sięgają po dzień 25 
stycznia. Przywiózł je parowiec pocztowy do Marsylii 
skąd następna depesza telegraficzna daty niedzielnój treść 
ich udziela: 

„Floty połączone które wróciły na chwilę do Beikos, 
dla opatrzenia się w żywność, wypłynęły napowrót na 
morze Czarne, i wzięły kierunek ku Sebastopelowi. W pier- 
wszój swojćj wycieczce niespotkały one niezswodnie ża- 
dnego rosyjskiego okrętu. Flota rosyjska wedle ostatnich 
doniesień, stoi ciągle w Kaffie (Teodozyi). 
azer as czynnie nową posełkę wojska dla armii 

(Według Patrie, posiłki ma syi 
wynoszą razem 30,000 aaa EITUR: zaj 

„W Widdynia odkryto spisek uknut 


Pop grecki Athanasios, ofi y przez. Greków. 


Ath cer rosyjski baron Oels i b. 
konsul rosyjski Monskes są w liesbio pz sro x 

Nad Dunajem nie nie zaszło ważnego. Stanowisko obu 
armij pod Kalafatem w niczóm się nie zmieniło od 29go 
z. m., w którym to dniu Rosyanie posunęli się prawie 
bez wystrzału i zajęli Maglawit, Golenci i Pojane, Książę 
Gorczaków był 30go w Boleszti. W komerdzie wojska 
pod Kalafatem zaszła zmiana, jak nam donosi odebrana 
w tój chwili korespondencya. Jen. Anrep wraca do Bu- 
karesztu, a jen. Liprandi obją: dowództwo. Rosyanie for- 
tyfikują się w swoich pozycyach. 10.000 Turków pod 
Sami paszą stanęło n d Dunajem pod Florentinem powy- 
żéj Widdyniu, dla tego Rosyanie wzmocnili stanowisko 
swoje naprzeciw tego mieste, 

Rząd duński nakazał wzmoc 
drichsort panującój nad portem 
wstrzymać kazał burzenie muró 
kethingu wniesiono 0 powiększe 
nister oznajmił, że krok 
brzegami Danii, nie ma 


nienie fortyfikacyj Frie- 
i zatoką Kiel, a przytem 
w Rendsburga. W Fol- 
nie liczby majtków, a mi- 
ten w cbec bliskićj wojny nad 
celu wojennego, ale tylko poli- 


| TE dla ubezpieczenia neutralności państwa. 


Sejm bawarski odroczony na czas nieozn: czony, 

Paryzcy korespondenci Timesa utrzymują, że między 
Francyą, Anglią, Belgią, Piemontem i Szwajcaryą ma sta- 
nąć przymierze zaczepne i odporne, w razie gdyby mo- 
carstwa niemieckie dłużój się ociągały (?). W związku 
z tym planem ma być podróż do Brukselli księcia Napo- 
leona, który w niedzielę wrócił do Paryża, 


Antoni Czapliński zarządzcą drukarni, 


